
Oświadczenie złożone 

przez senator Bogusławę Orzechowską 

na 7. posiedzeniu Senatu 

w dniu 13 marca 2020 r. 

Oświadczenie skierowane do prezes Zakładu Ubezpieczeń Społecznych Gertrudy Uścińskiej 

Pan J. M. pracował przez 30 lat w gospodarstwie rolnym i opłacał składki do KRUS. Jednocześnie w la-

tach 1967–1993 (przez 26 lat) pracował w spółdzielni kółek rolniczych jako kierowca samochodów ciężaro-

wych i ciągników rolniczych, w związku z czym podlegał ubezpieczeniu emerytalnemu w ZUS. 

W dniu 16 kwietnia 2015 r. złożył wniosek o przejście na emeryturę. ZUS ustalił, że wnioskodawca osią-

gnął wiek emerytalny i posiada wymagany staż ubezpieczeniowy. Z uwagi na art. 10 ustawy z dnia 17 grud-

nia 1998 r. o emeryturach i rentach z FUS nie uwzględniono pracy wnioskodawcy w gospodarstwie rolnym 

rodziców oraz podlegania ubezpieczeniu społecznemu rolników w KRUS. 

Organ rentowy zawiesił wypłatę świadczenia z powodu zbiegu emerytury pracowniczej oraz emerytury 

rolniczej. Zgodnie z art. 33 ust. 2 ustawy z dnia 20 grudnia 1990 r. o ubezpieczeniu społecznym rolników  

w razie zbiegu prawa do emerytury lub renty z innego ubezpieczenia społecznego wypłaca się tylko jedno, 

wybrane przez uprawnionego świadczenie. Pan J. M. wybrał świadczenie emerytalne z ZUS z uwagi na wyż-

szą kwotę (1 tysiąc 490 zł) niż z KRUS (900 zł). 

Stosownie do art. 27 ustawy emerytalnej urodzonym przed 1 stycznia 1949 r. przysługuje emerytura, jeśli 

spełnili łącznie następujące warunki: osiągnęli wiek emerytalny i mają okres składkowy i nieskładkowy wy-

noszący co najmniej 25 lat – w przypadku mężczyzn. 

Pan J. M. występował pisemnie w sprawie prawa do emerytury do ZUS i KRUS, ale uzyskał odpowiedź 

odmowną. Występował także do Sądu Okręgowego w Elblągu oraz rzecznika praw obywatelskich (dokumen-

tacja w załączeniu). Pan J. M. nie może pogodzić się z obowiązującym prawem i oczekuje jego zmiany. 

Uprzejmie proszę Pana Marszałka o zwrócenie się do prezes ZUS w tym zakresie. Oczekuję wyjaśnień, 

gdyż do moich biur senatorskich zgłasza się coraz więcej osób z takim problemem. 

Bogusława Orzechowska 
 


